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Zwołanie Rady 4-ch 


proponuje ZSRR państwom zachodnim 
Jasna i rzeczowa odpowiedź na 3 noty w sprawie Berlina 


W dniu 3-go października min. Mołotow przekazał rządom USA, Anglii i Francji 
odpowiedź rządu radzieckiego na noty tych państw w sprawie Berlina. 
Odpowiedź rządu radzieckiego stwierdza m, in.: 


Rząd ZSRR zaznajomił się z notą 
rządów USA, Wielkiej Brytanii i Fran- 
cji z dnia 26 września br. j uważa za 
konieczne oświadczyć, że odpowiedzial- 
ność za sytuację, jaka wytworzyłą się: 
w Berlinie, obciąża całkowicie rządy 3 
mocarstw. 

Sama kwestia sytuacji w Berlinie 
nie istniała dopóty, dopóki rządy USA, 
Wielkiej Brytanij i Francji nie przystą- 
piły do przeprowadzenia odrębnej ře- 
formy walutowej w zachodnich stre- 
fach Niemiec i w 3 sektorach Berlina. 
Wiadomo też, że ta odrębna reforma 
walutowa była tylko jednym z ostat- 
nich ; szczególnie daleko idących zarzą 
dzeń w kierunku realizacji polityki roz 
członkowania Niemiec która wyłączy” 
ta zachodnie strefy Niemiec spod kon: 
trol; 4 mocarstw. 

Rząd USA wraz z rządem Wielkiej 
Brytanii rozpoczęły politykę rozczłon-| 
kowania Niemiec „dokonując separatys| 
tycznego zjednoczenia amerykańskiej i 
brytyjskiej stref okupacyjnych Nie- 
miec w 1946 roku, wbrew porozumie- 
niu mocarstw koalicji antyhitlerow* 
skiej osiągniętemu na poczdamskiej kon) 
ferencji, poświęconej problemowi nic 
mieckiemu. 

W ten sposób nastąpiło również jas- 
krawe pogwałcenie porozumienia 4 mo- 
carstw w sprawie wspólnej kontroji 
nad okupowanymi Niemcami, zawarte- 
fo poprzednio między ZSRR, USA, 
Wielką Brytanią į Francją. 

By przygotować wykonanie planu 
ostatecznego rozczłonkowania Niemiec, 
w czerwcu br. przeprowadzono odręb- 
ną reformę walutową w amerykań* 
skiej, brytyjskiej i francuskiej stre- 
fach okupacyjnych Niemiec ; w 3 sek- 
torach Berlina, gdzie wypuszczono spe 
cjalne pieniądze pod nazwą  „zachod- 
niej marki B*, Gdyby nie odrębna re- 
forma walutowa, która pod względem 
walutowo - finansowym rozczłonkowa- 
ła nie tylko Niemcy, lecz i Berlin znaj 
dujący się w centrum strefy radziecki: 
— nie istn'ałaby w ogóle kwestia sytu- 
acji w Berlinie tak, jak nie było jej do 
czerwca br. tj. do chwili przeprowadze 
nia separatystycznej reformy waluto- 
wej przez 3 mocarstwa zachodnie, 


Bazy USA 
w Hiszpanii 
Korespondent _ waszyngtoński 
dziennika „Daily Mail“ twierdzi, 
jakoby istniał plan amerykański, 
przewidujący uzyskanie od rządu 
gen. Franco baz na terytorium 
Hiszpanii. 


Wiadomości te — pisze dzien- 
nik — wskazują że porozumienie 
między Madrytem a Waszyngto- 
nem, które było oddawna plano- 


wane, zostało urzeczywistnione. 


Sytuacja ta zmusiła dowództwo ra- 
dzieckie dg zezwolenia na *wypuszcze- 
nie marki niemieckiej strefy radziee- 
kiej i równocześnie do wydania tych 
ograniczeń komunikacyjnych, bez któ- 
rych, przy istnieniu różnych walut w 
poszczególnych częściach Niemiec i 
Berlina nie można było bronić intere- 
sów ludności niemieckiej į zabezpie- 
czyć normalnego życia gospodarczego 
strefy radzieckiej, zwłaszcza zaś Berli- 
na, przed dezorganizacją. 

USA, Wielka Brytania į Francja swą 
separatystyczną akcją w zachodnich 
strefach Niemiec į w 3 sektorach Ber- 


Poseł z ramienia Labour Party Konil 
Zilliacus przemawiając na zebraniu 
partyjnym w Haltwhistie stwierdził, że 
Wielka Brytania mogłaby zakończyć 
kryzys berliński gdyby zdecydowała 
się porzucić swą politykę tworzenia 
rządu zachodnio - niemieckiego i przy 
stąpić do współpracy z innymi mocar- 
stwami nad stworzeniem Zjednoczo- 
nych Niemiec. 

Poseł Zilliacus wezwał rząd brytyj- 
ski, aby szukał szczerze porozumienia 


lina zniszczyły system 4-stronnego za” 
rządu tak Niemcami jak i Berlinem i; 
przez to samo storpedowały ową pod 
stawę prawną, która zabezpieczała ich) 
prawo udziału w zarządzie Berlinem. 
Jednakże rząd radziecki nie opono- 
wał przeciwko obecności w Berlinie 
wojsk okupacyjnych 3 mocarstw, co poj 
twierdził też premier J. W. Stalin pod- 


czas spotkania z  przedstawicielami 
USA, Wielkiej Brytanii į Francji wi 
sierpniu br. 


Tym niemniej, gdy przed 2 miesiąca- 
mi rządy USA, Wielkiej Brytanij į Fran 
cji zwróciły się z propozycją wspólnego 
opracowania praktycznych zarządzeń 
dla uregulowania sytuacji w Berlinie, 
rząd ZSRR wyraził na to zgodę. 


(Dalszy ciąg nn str, 2-ej.) 


Oczyma Anglika 


ze Związkiem Radzieckim. Zilliacus 
suwa konkretne propozycje, które m 
in. przewidują międzynarodową kontro] 
lę Zagłębia Ruhry z udziałem Związki 
Radzieckiego, upaństwowienie podst 
wowego przemysłu niemieckiego, 
transportu i banków oraz zagwaranto- 
wanie akcji demokratyzacji na tereni 
całych Niemiec. 

Ziliacus oskarżył Bevina, że polity- 
ką swą dąży on do zaostrzenia sytuacj! 


Francja w ogniu strajku 


320 tysięcy górników porzuciło pracę 


W poniedziałek rozpoczął się na te- 
renie całej Francji wielki generalny 
strajk górników i pracowników ko- 
palń, obejmujący 320 tysięcy osób. 
Strajk ten proklamowany przez CGT 
wywołał żywy niepokój czynników rzą 
dowych, które wszelkimi sposobami sta 
rały się nie dopuścić do jego wybuchu. 

Pomimo usiłowań rządu, który zgro- 
madził w zagłębiu Nord i Pas de Calais 
wojsko i policję, robotnicy zachowują 
spokój ; strajk odbywa się w całkowi- 
tym porządku. 
zz 


Słuszna walka górników francuskich 
wywołała ogromną sympatię ludności 
mimo naprężonej sytuacji, wywołanej 
i sztucznie podsycanej przez oddziały 
wojskowe i policyjne. Ludność na każ* 
dym kroku manifestuje swą solidar- 
ność dla walczących górników. 

Strajk wykazał całkowitą solidar- 
ność wszystkich robotników bez wzglę* 
du na przynależność partyjną. Próby 
rozbicia jedności akcji podejmowane 
przez rząd Queuille — spaliły na pa“ 
newce. 


Pyza 


Niedyskretni 
generałowie 


(Kr.) Pan Marshall i podlegli mu 
członkowie amerykańskiego minister- 
stwa spraw zagranicznych silnie się 
zdenerwowali. Bo też naprawdę to nie 
słychane. Ci tępogłowi wojskowi wca 
le się nie znają na „subtelnościach* 
gry politycznej i rąbią prawdę w naj- 
bardziej niedogodnym momencie, 

Co się właściwie stało? Czytelnicy 
nasi są już poinformowani o tym, że 
amerykański Departament Stanu przy- 
gotował wielką grę polityczną celem 
wprowadzenia Hiszpanii gen. Franca 
do Organizacji Narodów Zjednoczo- 
nych. Miało to być przeprowadzone 
bardzo „subtelnie". Marshall puścił w 
ruch swe marionetki, szczególnie te z 
Ameryki Południowej, które mlały pod 
jąć inicjatywę w tej grze. Początkowo 
faszyści hiszpańscy mieli być wprowa 
dzeni do różnych agend ONZ, celem 
„usprawnienia współpracy międzyna- 
rodowej", a następnie byłoby już tat- 
wo przeforsować dla nich pełne pra- 
wa członkowskie. Wszystko miało się 
odbyć delikatnie, dyskretnie, a prze- 
de wszystkim Marshall chciał uniknąć. 
za wszelką cenę jawnego wystąpienia 
zdradzenia w całej aferze faktu, że in 
spiracja pochodzi z Departamentu Sta 
nu. Przecież jesteśmy w przededniu 
wyborów prezydenckich, a amerykań 
ska opinia publiczna doskonale pamię 
ta jeszcze uchwały zeszłoroczne ONZ, 
potępiające reżim Franco. 

A tu nagle masz diable kaftan. Do 
Madrytu pojechał przewodniczący a- 
merykańskiego senackiego Komitetu 
Wojskowego, republikański senator 
Chan Gurney w towarzystwie trzech 
wyższych oficerów USA. Panowie ci 
podczas wizyty u gen, Franco oświad 
czyli wręcz, że popierają nie tylko pod 
jęcie normalnych stosunków z Hiszpa« 
nią, ale i koncepcję „współpracy woj: 
skowej", Mało tego, Gurney i gene- 
rałowie amerykańscy przeprowadzili 
już nawet dyskusję z szefem sztabu ga 
neralnego Franzo, 


Cóż więc dziwnego, że Marshall zde” 
nerwował się do najwyższego stopnia 
tym oświadczeniem, które psuje mu 
całą koronkową „robotę dyplomatycze 
ną“. Marshall chciał pozostać w cie« 
niu, delegując innych do przeprowa. 
dzenia faszystowskiej Hiszpanii do ro 
dziny Narodów Zjednoczonych, miłu« 
jącej pokój i zobowiązanej do zwalcza 
nia resztek faszyzmu. A tu nagle tępa 
głowi wojskowi odkrywają karty | u+ 
kazują bez oslonek, że Ameryka chce 
wszechstronnie uzbroić zbirów faszy» 
stowskich Franco i zbudować w Hisz« 
panii jeszcze jedną bazę wypadową 
dla swych imperialistycznych celów. 

Aj niedobrze, panie Marshall. Na- 
wet kłamać trzeba umiejętnie, a już co. 
najmniej trzeba kłamstwo uzgodnić x 
innymi resortami. 


Trzej ministrowie 
radzą za 


Jak donoszą z Paryża, trzej 
nistrowie spraw zagranicznych — 
Stanów Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanii i Francji zebrali się ce- 
lem omówienia noty radzieckiej, 
zalecającej zwołanie Rady Mini- 
strów Spraw Zagranicznych celem 
rozpatrzenia sprawy sytuacji w 
Berlinie, jak również sprawy Nie- 
miec jako całości 


II 


Do walki zciemnotąifanatyzmem 


Rezolucja Związku Akademickiej Młodzieży Polskiej 


Sprawa pobicia studentów historii 
sztuki w Sulejowie odbiła się głośnym 
echem wśród najszerszych rzesz mło- 
dzieży akademickiej. Obradujące w War 
szawie dnia 3 bm. rozszerzone plenum 
Zarządu Okręqoweao Związku - Akade- 
Młodzieży Polskiej uchwaliło w 
e wypadków sulejowskich rezolu 
cję protestacyjną, w której stwierdza m. 
in.: 

- „Rozszerzone plenum Zarządu Okręgo 
wego ZAMP w Warszawie wstrząśnięte 
jest do głębi wypadkami, które się kil- 


ka dni temu rozegrały w okolicy Sule- 
jowa nad Pilicą. 

Brutalne pobicie nrupy 
naukowców, przeprowad cych bada- 
nia historyczne w pow. piotrkowskim 
świadczy, że ciemnota, zacofanie i koł 
tuństwo wykorzystywane są przez ele- 
menty reakcyjne, prowadzące pod pła- 
szczykiem relini: ew- aqtvludową poli- 
tykę. Przychylność, neutralność, a nieje- 
dnokrotnie jawna aktywność, jaką w 


studentów - 


ża Opasiewicz i Łabęda, świadczy o 
tym, że rozpalają oni fanatyzm religijny, 
współdziałając przy tym z reakcyjnymi 
elementami spekulanckimi | kułackimi. 

Rozszerzone plenum Zarządu Okręgo 
wego ZAMP daje wyraz swej solidarno- 
ści z koleżankami i kolegami, uczóstni« 
kami obozu, studenckich kół historyków 
sztuki i w imieniu szerokich mas mło- 
dzieży ludowej, skupionej na wyższych 


tych wypadkach zajmuja niektórzy przed | uczelniach żąda jak najsurowszego uka 
stawiciele polskiego kleru, jak np. księ' rania winnych wvoadków w Sulelowie", + 


. 
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Odpowiedź Rządu ZSRR 


na noty trzech państw zachodnich w sprawie Berlina 


(Dokończenie ze str. 1-szej) I 


Rozmowy, jakie odbyły się następnie 
w Moskwie į w Berlinie, zostały przed 
stawione nieściśle w nocie rządu USA 
z dnia 26 września, co czyni koniecz- 
nym szczegółowe omówienie faktyczne” 
go stanu rzeczy. 

Podczas rozmów, rozpoczętych w 
Moskwie, premier J. W. Stalin wysu- 
nął wobec przedstawicieli USA, Wiel- 
kiej Brytanii i Francji następujące pro 
pozycje: 

a) Dowództwo radzieckie uchyli wpro 

wadzone ostatnio ograniczenia ko- 
munikacyjne między Berlinem a stre- 
fami zachodnimi. 

Jednocześnie w Berlinie zostanie 

wprowadzoną jako jedyna waluta 
— niemiecka marka strefy radzieckiej, 
zaś marka zachodnią (b) zostanie wy- 
cofana z obiegu w Berlinie. 

Prócz tego premier J: Stalin wyraził usil- 
nie życzenie, aby rządy USA, Wielkiej Bryta- 
nii d Francji odroczyły wykonanie uchwał 
londyńskich w sprawie utworzenia rzadu 
zachodniej części Niemiec dopóki przedstawi- 
ciele ZSRR, USA, Wielkiej Brytanii i Francji 
nie odbędą narady celem rozpatrzenia proble- 
mu Niemiec jako całości. Sprawa ta niejedno- 
krotnie była również rozpatrywana podczas 
spotkań premiera J. Stalina | ministra spraw 
zagranicznych Mołotowa z przedstawicielami 
3% mocarstw. W wyniku odbytych rozmów z 
przedstawicielami wspomnianych 3 mocarstw 
w Moskwie dnia 30 sierpnia osiągnięto poro. 
zumienie co do następującej dyrektywy dla 4 
naczelnych dowódców wojsk okupacyjnych w 
Berlinie: 

„Rządy Francji, Zjednoczonego Królestwa, 
Stanów Zjednoczonych i Związku Socjalis- 
tycznych Republik Radzieckich postanowiły 
jż następujące kroki zostaną podjęte jedno- 
cześnie pod warunkiem osiągnięcia porozumie» 
nia między 4 gubernatorami w Berlinie odnoś- 
nie ich praktycznej realizacji: 

a ) zniesione zostaną -wprowadzone ostatnio 

ograniczenia w zakresie służby łączności, 
transportu I handlu między Berlinem a stre- 
fami zachodnimi, jak również w zakresie prze- 


4 gubernatorzy opracują zarządzenia, zwią- 
zane z wprowadzeniem w Berlinie niemieckiej 
| marki strefy radzieckiej. Zarządzenia doty- 
czace wymiany waluty oraz wprowadzenia i 
| dalszego wykorzystywania w Berlinie niemiec- 
kiej marki strefy radzieckiej zapewnią: 

wyłączenie wszelkiej dyskryminacji lub 
działań wymierzonych przeciwko posia- 
daczom marek zachodnich w związku z wy- 
mianą marek zachodnich wydanych w Berii 
nie. Marki „b' będą przyjmowane do wymian; 
na niemieckie marki strefy radzieckiej we 
dług parytetu 1-1. 
b jednakowe warunki odnośnie waluty i 
możliwości bankowych i kredytowych 
we wszystkich sektorach Berlina. Gubernato- 
rom 4 mocarstw poleca się ustalenie wystarcza 
jących gwarancji dla zabezpieczenia tego, aby 
wprowadzenie w Berlinie marki radzieckiej 
nie spowodowało dezorganizacji obiegu p 
niężnego lub nie podważyło wartości waluty 
radzieckiej strefy okupacyjnej, 
zadawalniającą podstawę dla handlu mię- 
dzy Berlinem a innymi państwami oraz 
zachodnimi strefami Niemiec, Zmiana tej 
uzgodnionej podstawy będzie mogła nastąpić 
jedynie w drodze porozumienia między 4 gu- 
bernatoram: 
d) dostateczną flość waluty dla celów buč 
żetowych i jak najbardziej zniżonych wy 
datków okupacyjnych oraz zrównoważenie 
budżetu Beri Regulowanie obrotu pienię- 
e należeć będzie do niemiec- 
inego strefy radzieckiej za 
pośrednictwem istniejących obecnie instytucji 
kredytowych Berlina. Dla sprawowania kon- 
troli nad praktyczną realizacją wspomnianych 
wyżej zarządzeń finansowych, związanych z 
prowadzeniem i obiegiem jednolitej waluty 
w Berlinie, zostanie powołana komisja finan- 
sowa, złożona z przedstawicieli 4 gubernato- 
rów, 

Nota USA, Wielkiej Brytanii i Francji z 28 
września nie zawiera tekstu, przytoczonej wy 
żej uzgodnionej dyrektywy 4 rządów dla gu- 
bernatorów w Berlinie. 

Jeśli chodzi o treść dyrektywy i wypowiedzi 


dano je z dużymi zniekształceniamy/_ | 
TIT. W łóku rozmów między Stalinem 1 


wozu ładunków do radzieckiej strety Niemiec 
i z powrotem, 
b) niemiecka marka strefy radzieckiej zosta. 
nie wprowadzona jako jedyna waluta dla 
Berlina, a zachodnią marka „b" zostanie wy- 
cofana z obiegu w Berlinie, p 
W związku z powyższym poleca się Panu! 
odbycie konsultecji z Pańskimi Kolegami, aby 
możliwie szybko wydać szczegółowe zarządze- 
nia nieodzowne dla realizacji tych uchwał I za- 
komunikować Pańskiemu Rządowi najpóźniej 
7 września wyniki waszych dyskusji, w tej Iez 
bie również ścisłą datę realizacji postanowień 
przewidzianych w p. a) i b). 


Codzienna nowelka „Expressu“ 
ZZ 


W. M Mołotowem a przedstawicielami 3 mo 


„carstw w Moskwie w sierpniu br, omawia-|bą wykorzystania Organizacji 
] 


komunikatu, jaki miał być opublikowany poj 


no nie tylko problem Berlina, lecz I problem 
Niemiec jako całości, 27 sierpnia poroz 
miano się w sprawie następującego tekstu 


zakończeniu rozmów: 


„4 rządy zgodziły się również na to,; między rządami ZSRR, USA, 


by prócz konferencji 4 dowódców naczel 
mych odbyły się w najbliższej przyszło- 


formie Rady Ministrów Spraw Zagra- 
nicznych lub innych konferer cii 
stawicieli 4 mocarstw dla omówienia: 


premiera Stalina. to w nocie 3 rządów po-i 


$ 


istwa. nie odpowiada istotnemu stanowi 


nych zagadnień, dotyczących Niemiec 
jako całości", 

Nie uzgodniono jednak końcowej części 
tego komunikatu, która miała zawierać odpo 
wiedż rządów USA, Wiełkjej Bryta i Fran 
Cji na wyrażone przez rząd radziecki życze 
nie odroczenia wykonania uchwał londyń- 
skich w sprawie utworzenia rządu zachod- 
niej części Niemiec dopóty, dopóki przedsta 
wiciele ZSRR. USA, Wielkiej Brytanij 1 
Francji nie będą się mogli spotkać dla omó- 
wienia sprawy Niemiec jako całości, 

Rząd radziecki otrzymał przy tym zapew- 
nienie przedstawicieli 3 mocarstw, że uchwa 
ły londyńskie nie wykluczają możliwości 
porozumienia między 4 rządami w sprawie 
stworzenia jednolitego rządu dia całych Nie 
miec, 

Wszystko to wskazuje, że rządy 3 mocarstw 
nie mogły nie uznać istnienia ścisłego związ: 


Jec 


IRENA Z TOMASZOWA: Tak to zwykle 
bywa w życiu, że nie zawsze możemy otrzy- 
mać to, czego najbardziej pragniemy. Przede 
wszystkim pow:nna Pani nie zawracać sobie 
głowy niekochanym mężczyzną, a jeśli cho- 
dzi o tego drugiego, należy wyjaśnić z nim 
nsobiście tę sprawę i szczerze porozmawiać, 
Na Pani pytanie niestety nikt nie może dać 
jej odpowiedzi, gdyż uczuć ludzkich nie je- 
steśmy w stanie zmienić j takie i czy inne 
nasze postępowanie nic tu nie pomoże. 


ZROZPACZONY J, C. Żie Pan zrobił 
zaniedbując swoje zdrowie. Oczywiście tru” 
dno jest nam na podstawie listu stwierdzić 
przyczynę pańskich dolegliwości, czy reż na 
wet utwierdzić Pana w jego diagnozie. Dla- 
tego też powinien Pan natychmiast zwrócię 
się do Poradni przy ul, ks. Brzóski 81, gdzie 
zbadają go i w potrzebie zastosują właśc we 
leczenie. Nie powinien Pan mieś. żadnych 
obaw co dyskrecji tej insty sji gdyż zasadą 


ku między sprawą Berlina a sprawą Nie- 
miec jako całości, Oznacza to również, że 
rozstrzygnięcie problemu Niemiec ze sprawą 
Berlina łącznie powinno było opierać się na 
|wykonaniu uzgodnionych między 4 mocar 
stwami decyzji, a przede wszystkim na wy- 
konaniu porozumienia poczdamskiego i poro 
zumienia 4 mocarstw o łącznej kontroli nad 
Niemcami, 

Po zerwaniu rozmów, rządy USA, Wielkiej 
Brytanii i Francji uciekają się do wszel- 
kiego rodzaju gołosłownych i wręcz absur 
dalnych oskarżeń pod adresem ZSRR, Za po 
mocą noty z dnia 26 września rządy 3 mo- 
carstw przyczyniają się usilnie do wzmoże: 
nia wrzawy wokół kwestii tzw. blokady 
Berlina”, jakkolwiek w rzeczywistości źndna 
„Blokada Berlina" nie istnie. 

Ze względu ną to, że w swej nocie z dnia 


rządy USA, Wielkiej Brytanii í Francji kor 
imunikują, że przekazują sprawę sytuacji w 
į Berlinie Radzie Bezpieczeństwa Narodów Zje 
dnoczonych, rząd ZSRR uważa za konieczne 
stwierdzić co nastepuje: f 
Sprawa sytuacji w Berlinie pozostaje w 
« ścisiym związku ze sprawą Niemiec jako ca 
jłości, jak również z kwestią rozczłonkowa- 
inia Niemiec į stworzenia odrębnego rządn 
w Niemczech zachddnich, co w myśl art, 107 
|Karty ONZ podlega decyzji tych rządów, 
į które ponoszą odpowiedzialność za stan rze- 
[czy w okupowanych Niemczech, nie podlega 
zaś przekazaniu Radzie Bezpieczeństwa. 
2 Twierdzenie rządu USA jakoby wytwo- 
*rzyla się sytuacja, która stanowi groźbę 
dia międzynarodowego pokoju 1 bezpieczeń 
rze 
|ozy i jest jedynie środkiem nacisku oraz pró 
Narodów Zje- 
dnogzonych dla osiągnięcia jego agresywnych 
celów. 
3, ema radziecki proponuje, by uzgodnio- 
« na 30 sierpnia dyrektywa dia dowódców 
naczelnych została uznana za porozumienie 
Wielkiej Bry- 


į tanii į Francji, na pdostawić którego winna 
a; |bsć uregulowana sytuacja w Berlinie, 
ści narady przedstawicieli 4 rządów wi 


RZĄD RADZIECKI PROPONUJE ZW0- 
ŁANIE RADY MINISTRÓW SPRAW 


4. 


przed-| ZAGANICZNYCH BY ROZPATRZYĆ SPRA 


WĘ SYTUACH W BERLINIE, JAK RÓW- 


1) wszelkich nieuregniowanych kwe-| NIEŻ SPRAWĘ NIEMIEC JAKO CAŁOŚCI. 


stii dotyczacych Berlina, i 
2) wszelkich innych  nieuregulow: 


Idealna żona 


Jan Berski, kupiec warszawski, wła 
śnie opuszczał swoje mieszkanie, gdy 
zjawił się nieoczekiwanie gość. 

Był to młody mężczyzna w średnim 

wieku, starannie ubrany, o poczciwym 
wyrazie twarzy. 
ł — Czy pan Berski? — powiedział 
— Nazywam się Edward Wolski. 
Chciałbym z panem pomówić w pew- 
nej ważnej sprawie. 

Berski wprowadził go do swego ga- 
kinetu, 

— Przyszedłem w. sprawie mego 
przyjaciela — rozpoczął przybyły. — 
'To zacny człowiek. Do tej pory podo- 
bnie jak ja, był kawalefem. A obec- 
nie postanowił się ożenić, Zwrócił się 
więc do znanego biura matrymonial- 
nego. W biurze tym dano mu do wybo- 
ru kilkaset niewiast. Mój przyjaciel 
prawie, że już powziął decyzję. Podo- 
bata mu się pewna niewiasta, którą 
pan zna doskonale. Właśnie dlatego tu 
przyszedłem. Małżeństwo to bardzo po 
ważna rzecz. Obawiam się, by mój 
przyjaciel nie zawiódł się w swych na 
dziejach. : 

— Twierdzi pan, że ja znam tę nic- 
wiastę? — przerwał mu Berski, s 

— To jest pańska była żona, z któ- 
rą pan się rozwiódł przed pięciu mie- 
siącami. Sądzę, że mógłbym od pana 
otrzymać wyczerpujace informacie. do 


tyczące tej osoby. Mój przyjaciel nie 
chciał ze mną przyjść do pana. To bar- 
dzo nieśmiały człowiek. 

Berski spojrzał na zegarek. 

— Mam zaledwie osiem minut cza- 
su — rzekł. — Proszę mi zadawać py- 
tania. Nie wiem, co pana przede wszy- 
stkim interesuje. 

— Czy pani Helena jest lekkomyśl 
,na? — brzmiało pierwsze pytanie. 

— Skądże. Prowadziła się w ciągi 
naszego dwuletniego współżycia niena- 
gannie. Nie mogłem jej nic zarzucić. 
Całymi dniami przesiadywała w domu. 

— Czy jest gospodarna? 

— Bardzo! Byłem wprost zachwyco 
ny jej umiejętnościami kulinarnyrzi 

— A czy dbała również o mies-ka- 
nie? 

— Bardzo! Ta kobieta ma dużo gus 
tu į wiele uwagi poświęca urządzeniu 
domu. 

— Czy jest oszczędna? 

— Tak! Nie jest ani rozrzutna, ani 
przesadnie skąpa. Potrafi zawsze trzy 
mać się złotego środka. 


— Czy nie poświęcała zbyt wie!e cza 


su swym przyjaciółkom? 

— Skądże? — zaprzeczył kategory- 
cznie Berski, — Ma wprawdzie kilka 
koleżanek, ałe spotyka sie z nimi bar- 
dzo rzadko, 


ZGODNIE Z POROZUMIENIEM POCZDAM 
SKIM CZTERECH MOCARSTW, 


— Jeszcze jedno, drogi panie. Czy 
pani Helena jest dobra? To przecież 
bardzo ważne. Charakter kobiety od- 
grywa decydującą rolę w pożyciu mal- 
żeńskim. 


— Mogę śmiało twierdzić, że jest 


26 września w sprawie sytuacji w Berlinie | ś 


absolutnej tajemnicy jest bezwzględnie za- 
pewniona i utrzymana pod każdym. wzgję” 
dem. 


BASIA II: W sprawie dwuletnich kureów 
pielęgniarskich może się Pani zwzócić do 
Polskiego Czerwonego Krzyża przy ui. Piotr 
kowskiej 236, bez potrzeby iniormuwaniu się 
w Ministerstwie Zdrowia. 


STALI CZYTELNICY: Przede wszystkim 
należy się zwrócić do konsulatu czy ambasa 
dy państwa, do którego chcecie wyjechać, 
z prośbą o udzielenie zapewnienia otrzyme- 
nla wizy wjazdowej. Następni» z tym zaps- 
«nieniem, potwierdzonym na_piśmie, należy 
się zwrócić do Ministers'wą Spraw Zagrani< 
cznych z podaniem » udzielenie paszportu. 
Do podania należy dołączyć 3 fotografie, po 
ladczenię Urzędu Skarbowego o zapłace- 
ystkich podatków, dokument stwier- 
jący obywatelstwo 1 zaświadczenie RKU 
o uregulowanych sprawach wajszowych, 


ZUZANNA Z LUTOMIERSKIEJ: Nie po- 
winna Pani starać się raptownie chudnąć. 
Przy Pani 25ęiu latach może to okazać się 
niebezpieczne, gdyż łatwo jest przy takiej od 
chudzającej kuracji wpaść w gruźlicę lub 
złośliwą anemię, Powinna Pani jadać dużo 
owoców, jarzyn, a mniej rzeczy mącznych. 
Poza tym należy używać więcej ruchu i spa 
€erów, Przyczyną Pani otyłości jest. prawdo- 
podobnie zła przemiana materii 1 dlatego też 
wskazane byłoby poradzić się lekarza. 


Konkurs Szkolny 


„Expressu 
Ilustrowanego“ 


Kupon zastępczy 


który był bardzo zacnym i zrównowa- 
żonym człowiekiem... A i matka jej 
miała również opinię nieskazitelną, 
Wolskiemu rozjaśniła się twarz, 
— Serdecznie panu dziękuję, panie 


lepszą od wielu innych. kobiet, które 
uważają się za aniołów, 

— Nie pytałem pana jeszcze z jakiej 
rodziny pochodzi pani Helena — przy 
pomniał sobie Wolski. 


Jan Berski zmarszczył niechętnie 
brwi. 

— Zdaje się, żyjemy w tych czasach 
kiedy t. zw. „pochodzenie“ z lepszej 


czy z gorszej sfery nie odgrywa roli! 
Że cenimy człowieka za jego osobiste 
walory, a obojętne nam są jego drze- 
wa genealogiczne. 

— Zgadzam się z panem najzupeł- 
niej!... i nie o to mi też chodziło. — 
Chciałem się tylko zapytać pana, czy 
Helena nie pochodzi z rodziny dziedzi- 
cznie obciążonej i alkoholików? Mój 
przyjaciel chciałby mieć normalne dzie 
ci i nie cierpieć później dlatego tylko, 
że ojezulek, czy dziadek jego przysz- 
łej żony lubił zbyt często zaglądać do 
kieliszka... 

Jan Berski z uznaniem kiwnął gło- 


«wą. 
— Bardzo słuszne zastrzeżenia... A 


Berski — powiedział. — To jest do- 
prawdy kobieta bez wad! Jestem pe- 
wny, że mój przyjaciel będzie z nią 
szczęśliwy. Pozwolę sobie jednakże za- 
dać ostatnie, trochę niedyskretne py- 
tanie. Dleczego właściwić pan się roz- 
wiódł z tą idealną kobietą ? 

— Mam skład aparatów radiowych 
i patefonów — odparł mu Berski. Od 
rana do nocy muszę słuchać arii opero- 
wych i popularnych piosenek. Nie zno- 
szę organicznie śpiewu! Pan chyba ro- 
zumie, od dwudziestu lat ciągle prezen 
tuję klientom płyty patefonowe. Hele- 
ha uważa się za znakomitą śpiewacz- 
kę. Śpiewa od rana do nocy. Nie mo- 
giem tego znieść, Musiałem od niej o- 
dejść. 

Wolski podniósł się z krzesła i uści- 
snął dłoń Berskiemu. 

— Dziękuję panu serdecznie! Mam 
wrażenie, że mój przyjaciel będzie z pa 
nią Heleną bardzo szczęśliwy. 

Berski spojrzał na niego z ukosa, 

— Raz jeszcze przypominam panu, 
że Helena od rana aż do samej nocy 
nie zamyką ust... 


że, niestety u nas pije zbyt wielu ludzi 
uważam pytanie to za bardzo roztr- 
Ara; Mogę pana jednak zapewnić jak 
| najsolenniej, że obiekcje pańskie są 
bezpodstawne. Znałem dobrze jej ojca, 


— Nie nie szkodzi, — odparł przy- 
były — mojemu przyjacielowi, z całą 
pewnością nie będzie to przeszkadzać: 
jest głuchy jak pień... 


trzeba go będzie 


Str 4 


2.000 mieszkań łódzkich 


EXPRESS HLUSTR 


E rowe <= 


Rozpoczęto hudowę dwóch nowych pieców w gazowni. — sku 
zapotrzebowanie zaspokoi wielka gazownia w Nowych Sadach 


Wczoraj rozpoczęte zostały roboty, związane z budową dwóch nowych 


pleców Gazowni łódzkiej. Będą one 
ściennych gazu ha dobę. Do użytku 

chwilą w wielu mieszkaniach łódzkich 

gazowe. 

Obecnie Gazownia łódzką wytwarza 
dg 44.000 metrów gazu na dobę. Po 
vruchomieniu nowych pieców ogólna 
proditkcja wyniesie jednak tylko cko- 
ła/60.009 metrów, ponieważ jeden ze 
asłarych pieców jest tak zniszczony, że 
unieruchomić i pod- 
dać generalnemu remontowi. 

Tymczasem zapotrzebowanie na gaz 
znacznie przewy: 3 
ną ; stale trzeba naruszać nagroma 
Mimo to jednak nara- 
zie żadne ograniczenia w zużyciu gazu 
nie są przewidziane, chyba — że kon” 
sumcja gazu będzie nadal wzrastała. 

Jak nam zakomunikowano w dyrek- 
gazowni, z chwilą uruchomienia no- 
ch pleców, można będzie doprowa- 
drié gaz do 2.000 mieszkań łódzkich, 
które dotąd gazu nie mają. W tym ce- 
lu zamówiono już kilka tysięcy gazo- 
mierzy, mających nadejść do Ł 
najbliższym czasie, 

Urządzenia gazowe otrzymają zarów 
no lokatorzy w śródmieściu jak i na pe 
ryferiach miasta. Jeszcze w tym roku 
włoży się nowe rurociągi gazowe na ul. 
Julianowskiej między ul. Orzeszkowej 

a Malwową, na ul Żarno wej od 
Biegańskiego do Jułlianowskiej, na Cha 
Lrowej od Przyrodniczej do Alei Róż, 
na Akacjowej į Głogowej. 

Natomiast w przyszłym roku paz dor 
prowadzony będzie na ulicę Łagiew- 
nicką, Niciarnianą, Wygodna, Żubrową 
i Plocką, na Gdy gz które nie mają 
jeszcze rurociągu gazowego. Ogólna 
ość przewodów wyniesie około 2 
kilometrów, 

Wszelkie trudności miastą skończą 
f'e jednak dopiero za lat kilka, kiedy 
w okolicy Nowych Sadów powstanie 
wiełka centralna gazownia łódzka, któ- 
va bedzie dostarczała całkowicie wy” 
śłarczajacą ilość gazu nie tylko miesz“ 
kańcom Łodzi, ale także ludności Pa- 
bianic, Zgierza i innych okolicznych 
miast, Miasta te obecnie w ogóle nie 
posiadają instalacji gazowych. 


Ten wieczór ich spotkania pozosta- 
nie dla nich niezapomnianym wspom- 
nieniem! 

Tyle, tyle się przeżyło — tyle było 
do opowiadania! Brat i siostra gawe- 
dzili ze sobą aż do świtu, nie mogąc się 
šobą nacieszyć Wieśka mówi o wszy- 
stkim bardzo szczerze, unika jednak 
rozmowy na temat Henryka Soboty. 

Bo i cóż powie swojemu bratu? Że 
Wtiąż jeszcze kacha tamtego jasnowło- 
sego chlopca, który oczarował ją ; por- 
wał jej serce, ą potem odszedł nie wia- 
domo dokąd. 

Od pułkawniką „Krzysztofa“ dowie- 
działa się radosnej prawdy, że miłość 
zajemna, że Sobota pokochał 
Ale od tamtych dn; minęło 
sporo czasu. Czy Henryk pamięta jesz- 
cze o niej? I czy w ogóle żyje? 

Były wiadomości, że w rejonie San- 
domierza oddział jego został otoczony 
przez Niemców. Według jednej wersji 
batalion jego został zupełnie zniszczo- 


produkowały do 36.000 metrów  sze- 
oddane zostaną w maju 1949 roku i z tą 
można będzie zainstalować urządzenia 


Budowa centralnej gazowni, przewi- 
dziana planem 3-letnim, rezpocznie się 
w przyszłym roku. Obecna gazownia 
nie zaprzestanie jednak swej produk- 
e ona czynną tak długo, jak| 
ie eksploatów 
się na jej tereni 
W tym miesiącu 
e budowa specjalnej! j 


rakończona będ. 


W kwietniu rb. ną dworcu Kaliskim 
w Łodzi zatr: nand Czesława Sylwe” 
strew m. w Łowiczu przy ul. 
Marsz. Stalina 53 oraz Ładysława M/el 
czarka (Łowicz, ul. Stanisławskiego 
h znaleziono 22 sztuki 
ianego. 

Jak się okazało, towar ten otrzymali 
od kierowniczki sklepu spółdzielni Sa- 
mopoinocy Chłopskiej w Łowiczu An- 
ny Wnuk i ekspediontki Haliny Szmidt 
z tym, że mają go sprzedać na „czar” 
nym rynku* a po dokonaniu „trans- 
zwrócić im gotówkę. 

e Sylwestrowicz i Mielcza- 


Redakcję naszą odwiedziła delega- 
cja lokatorów domu przy ul. Naruto- 
wicza 36, uskarżając się na warunki, 
iakie panują na tej posesji już od pół- 
tora roku. 

W domu tym mieszka kilkadziesiąt 
osób. W końcu 46 roku, nie wiadomo 
z jakich przyczyn, rozebrano znajdują- 
cą się na podwórzu ubikacię, z której 
korzystał ogół lokatorów. Na jej miej- 
sce nie wybudowano jednak nowej. 
Nie pomogły podania, interwencje, za- 
żalenia p. — lokatorzy do dzi: 


przebił się na drugi brzeg Wisły i te- 
raz z Pierwszą Armią Polską walczy 
na Wale Pomorskim. Ale kto sprawdzi 
ile w tym jest prawdy? 
A e į jeśli mnie da- 
lej kocha, znajdzie chyba kiedyś spo- 
sobność, ażeby mnie odnaleźć! — nie- 
śmiała z natury i nieumiejąca się na- 
rzucać dziewczyna biernie czekała na 
dopełnienie swego przeznaczenia, a 0 
tajemnicy swego serca nie opowiada ni- 
komu; nawet teraz bratu w tę noc 
zwierzeń i szczerości! 

Zresztą trzeba było oderwać się od 
wspomnień į przejść ĉo rzeczywistości. 

— Ją już pracuję jako pomocnica bu 
chalterkj w dawnej fabryce „Poznań- 
skich“ — stwierdziła Wieśka, — Wa- 
kują tam jeszcze inne posady biurowe, 
przyjmą cię więc z otwartymi ramiona- 
mi. ; nie będziesz się musiał kłopotać o 
jutro. Ale, Janku, nie wolno nam po- 
przestać na pracy zarobkowej... 

Male mieszkanie pełne jest wspom- 


nv — według drugiej dzielny oficer 


nień o starym Gorkowskim. W. tej 


$przedawali na pasku towa 


przeznaczony na premie dla rolników 


bocznicy, dzięki której wagony węgla 
będą bezpośrednie dojeżdżały na teren 
gazowni. Obecnie Wegiel wyładowy- 
wany jest na oddzielnym placu, co po- 
woduje niepotrzebną stratę czasu przy 
transporcie węgla do gazowni. 

Na terenie Łodzi jest w chwili ahec- 
nej 16.888 abonentów gazowni. Przyłą 
czanie dalszych zeń do sieci napo 
tyka na trudności. Niezależnie bowiem 
|od zwiększaj SĘ się zapotrzebowania 

— gazownia nie otrzymuje w porę po- 
trzebnych me ałów instalrievjnych, 


rek mieli oddać tylko część pieniędzy, 
bg zawzrta z nieuczciwymi pracowni- 
cami „umowa“ głosiła, że zysk idz'e 
do połowy. 

Należy zaznaczyć, że sklep prowa- 
dzony przez Annę Wnuk jest sklepem 
premiowym, realizującym bony wyda- 
wane rolnikom przy dostawach zboża 
na rzecz Funduszu Aprowizacyjnego, 
a wydany hańdlarzom materiał , był 
przeznaczony właśnie dla rolników. 

Zatrzymane płótno zwrócono spól- 
dzielni a dobruną czwórkę skierowano 
do Milencina na okres 3eh miesię” 
cy. (5) 


Brudy na ul. Narutowicza 36 


Skargi lokatorów winny być wysłuchane 


zbawięni są ustępu. 
Przez pewien czas korzystali x ubi- 


kacji w sąsiednich domach, w końcu 
jednak i tam nie chciano ich więcej 
wpus Rolę ustępu musiała więc 


niekiedy spełniać piwnica. W jakim 
ona obecnie znajduje się stanie — tat- 
wo można sobie wyobrazić! 

Jest to doprawdy niezrozumiałe, że 
posesja tą nikt się dotychczas nie zajął. 
Takiego stanu nie można dalej tolero 
wać, bo przecież piwnica ma zupełnie 
inne przeznaczenie! (kì) 


chwili wydały się Wieśce, że wśród sza 
rych ścian zatrzepotał jego dobrotliwy 
uśmiech. Spoważniała. 

— Czy pamiętasz jeszcze testament 
naszego ojca? Zawsze pragnął, ażebyś- 
my skończyli szkoły. Podczas wojny 
w warunkach bardzo cie; 
pominaliśmy o jego prz; 
liśmy się, dopóki było można. 


Przero- 
bilismy na kompletach materiał I liceal 


nej.. Teraz na wieczornych kursach 
dla dorosłych przejdziemy Il-gą, zrobi- 
my normalną mature, a potem wstąpi- 
my na uniwersytet. Chciałabym konie- 
cznie zostać nauczycielką gimnazjalną, 
tak jak profesor Bieniarz, bo to jest na 
prawdę piękny į zaszczytny zawód! 

— A ja chciałbym zostać i ie- 
rem! — rozmarzył sie głośno Janek... 

Od tej pamiętnej nocy minęło dwa 
tygodnie — a dzisiejszy wieczór jest 
dla miodych Gorkowskich prawie tak 
samo uroczysty i radosny, jak tamten! 

Brat i siostra ubrali się odświętnie, 
jak gdyby wybierali się na rendez-vous 
z kimś najdroższym i już o piątej wy- 
ruszyli z dómu. 

Po drodze wstąpili do baru kawowe- 
go „Alhambra“. 

Zenka przywitałą ich serdecznie. 

— Napijecie się kawy? A może, Jan- 
ku, zjesz ciasto z kremem? Spróbuj, 
jest wyborne! 

Ale Wieśka potrząsa głową. 

— Nei, kochanie! nie przyszliśmy do 
ciebie na kawę... Przypomniałam ci już 
telefonicznie, że dziś a 6-«i rozpoczyn» 


Nr 275 
Budżet Łodzi 


wtiodzi dziś ma obrady MAN 

Dziś rozpoczynają się trzydniowe 
obrady Miejskiej Rady Narodowej, po- 
święcone budżetowi adrainistracyjne- 
mu Łodzi na rok 1949. 

Na dzisiejszym posiedzeniu expose 
budżetowe wygłosi Prezydent Stawiń- 
ski Jak się dowiadujemy, budżet ad- 
ministracyjny Łodzi na rok przyszły 
zamyką się R stronie dochodów ; 
datków sumą 2 miliardów i 766 m: 
nów złotych. (k) 


Zmiany w kwaterunku 


Z dniem 1 października rb. dotych- 
czasowy kierownik Wydziału Kwate- 
runkowego przy Starostwie Grodzkim 
Śródmiejsko-Łódzkim ab. Wypych zo- 
stał odwołany ze swego stanowiska, 

Kierownikiem tego resortu jest obec 
nie ob. Baranowski. (W) 


„Złedzieika w fartuszka" 
skradia swych chiel» dawców 


Łatwowierność ludzi nie ma granie, 
te razy ostrzegułikmy przed zbyt 
sa angażowaniem pomocne 

pod płaszczykiem których często premyo- 
H się do massych miesakań zwykle złodziej- 

czekając tylko odpowiedniego momenti, 
aby okraść swych chiebodawców? 

Wsmolkie apele | ostrzeżenia nie odnową je 
dnak żadnego skutku, Niektórzy pracodaw- 
cy nie zadają <obie bra ahy dowłedzieć 
się, gdzie zgłaszająca się pracownia prred- 
tera, czy ma dowód osobisty itd. 

Okocuie dowiatujemy się o nowej zuchwa” 
lej kradwieży,. dokonanej przez taką „złodziej 
kę w farómssku". Mabunkowie Krzemińscy 
zamieszkań przy wl. Kilińskiego 26 przyjeli 
ostatnie do pracy w charakterze pomocnicy 
domowej miejską Zotie Ozapikńską. Młoda ko 
bieta zawiodła sanfanie, jakim ją obdarzona, 
Wyniosła « mieszkania garderobę. blelirne 
i biżuśerię chlebońawców, ułatniając się w 
niesmańym kiernoku, 


Nowe przepisy 
e najmie lokali 


Dekret o najmie lokali, rozporządzenia 
wykonewcze oraz zmiany w przepi: 
sach o podatkach od nieruchomości 
i od lokali, 
Z OBJAŚNIENIAMI 
Żądać we wszystkich księgarniach 
wydawniczy” „KOLUMNA” 


Warszawa 33. 
| 10806k 


Instytut 


liceum dla doro- 
słych.. Wspominałaś swego czasu, że 
masz zamiar kontynuować dalej swoją 
naukę. Wiec co, Zenko, idziesz z nami? 


się rok szkolny w 


Szumi, szemrze kawiarenka znany- 
mi melodiami. Wernicówną polubiła 
już tę melodię, przyzwyczaiła się do 


trybu życia, jaki prowadziła od lat. 
Jest zresztą na swoim, prowadzi włas- 
ne przedsiębiorstwo. Bar prosperuje 
nieźle, Trochę popilnować go — a za 
dwa trzy. lata dorobi się fortunki! 

Nauka? Tak, Werniczówna marzyła 
zawsze o tym, żeby wstąpić na uniwer* 
sytet i poświęcić się chemii, która była 
jej pasją, czy. jednak w tej chwili woj- 
no jej poświęcić rzecz zupełnie kon- 
kretną dlą czegoś jeszcze nieuchwyt- 
nego? 

Zresztą za 


ile lat skończy studia? 
Rok liceum, cztery lata studiów uni- 
wersyteckich to w sumie pięć lat... 
czyli kawał czasu! 

Praktyczna dziewczyna raz jeszcze 
zastanawia się, a potem, nie patrząc na 
młodych przyjacół, wypowiada głośno 
swoję myśli, 

— Rozmyśliłam się! Owszem chcla- 
łabym kształcić się dalej, ale nauka 
kolidowałaby teraz z moimi obowiąz” 
kami. Wprawdzie bar prosperuje do- 
skonaie, jeśli go jednak nie dopiinuje. 
może się przydarzyć to ; owo! Trudno 
mi będzie chodzić do szkoły właśnie w 
tym czasie, kiedy w moim lokalu jest 
największy ruch!.. Spójrzcie tylko. 


~ID c. n.) 


WACEK: — Wczoraj cały dzień nikt 
nie wiedział, 


dzina. A myśmy przecie w ogóle 


pomnieli 


która właściwie jest go=| cek! 
za” | wskazów! 
nastawić, naszego zegara. na| ae ja pamiętam... Taaak!... A teraz do- 


Ex 


Y 


WICEK: — Ach ten Wacek, ten Wa- 
Poszedł spać, a o przesunięciu 
znowu zapomniał... No 


branoc 1 do 


Potęga ciemnoty i 


Szewc „leczy?“ ludzi! 


KRYM-inalne praktyki szarlatana zakończyły sę przy-KRYM epilogiem na sali sądowej.= 
lak Stanisław Krym onerował różdżką, butelkami z wodą i... lewatywą? 


Stanisłow Krym ma lat 60, sprawia jednak 
wrażenie znacznie młodszego. Jest wysoki, 
bezsprzecznie przystoj Na szewca nie wy- 
glada, ule ną dokiora również nie. Zresztą wy 


glad nie ma lu nic do rzeczy, Chodzi o czy- 
ny, które zoprowadziy go na ławę obwinio- 
nych. Krym uchodził za lekarza, pozwalał @ 
by go tak tylułowano, a co najważniejsze 
leczył bezprawnie ludzi, stawiał diagnoży, roz 
poznawał chor 1 za to właśnie odpowia* 
dał wczoraj przed Sądem Starościńskim, 

Szpakowałe wlosy, gładko zaczesane opada 
Ja do tyłu. Spod krzaczastych brwi patrzą nie 
spokojne oczy. Krym mruży [e ustawicznie — 
juk kot, który równieź nie możę znieść świat 
ła dziennego i-lepiej czuje się w mroku, 

Na sali sqdowe} jest dożo światła. Přrer pk- 
na wpadają promienie słońca, wesolo lgrofqe 
po posadzce, A w pokoju przy ul. Piramowi: 
cza f, gdzie „ordynował" Stanisław Krym, 
c z Wilna, panował ciqgły mrok. Był tak 
gesty, jak gęsią byla ciemnota ludzi, którzy 
ściągali tu że wszystkich zakątków miasta, ba 
— niemal z całej Polski, aby dawać posłuch 
brodntom szarlatana 1 zostawiać mu ostołnić 
Nieraz pieniądze. 


Kupił wille za pieniądze naiwnych 

Proceder jaki wiał od diuższego 
czasu dawał mu zyski, Za wy- 
ludzone od naiwnych pieniądze szarla- 
tan kupił w Chełmach pod Zgierzem luk- 
susową wille. Kosztowała nie dużo — 
1 milion i 300 tysięcy złotych! Do tego 
doszlo jeszcze 400 tysięcy zlotych za 
ogrodzenie, którym Krym otoczył swą 


e 


sadybę, chroniąc ją skrzętnie przed o- 
czyma niepowołanych. 

— Czy obwiniony przyznaje się do 
łego, że zajmował się 
G 


leczeniem cho- 
rych? — pyta mgr. Grajew: kierow- 
nik Sądu Słarościńskiego, który osobi- 
ścia prowa rozprawę. 

— Nie, nie przyznaję się... 

—A do czego obwiniony się przyzna 
je? 

— Sprzedawałem zioła, na co miałem 
zezwolenie. 

— A skąd obwiniony wiedział, jakie 
zioła dawać ludziom? 

— Bo ludzie przychodzili i mówili na 
Jakie cierpią choroby. Dawałem im to, 
czego żądali... 

Krym uparcie podtrzymuje twierdze- 
nie, że nie leczył, nid rozpoznawał, lecz 
tylko sprzedawał zioła. Przyznaje jed- 
nak, że „przy oka zajmował się tak- 
że magnetyzmem. Ma — jak twierdzi — 
nadprzyrodzone zdolności emanowania 
prądów magnetycznych, które znakomi- 
cio poprawiają stan zdrowia. 

— A czy to. nie | 
przesyłanie prądów? — p 


Ta'emniczy wisiorek 
Nie i nie. Krym uparcie czepia się ziół 
| magnetyzmu. Chwilami odpowiada a- 
rogancko, qdy nie potrafi znaleźć odpo 
wiedzi na zaskzkuiace pytania sędzie- 
go. 


— A to co jest? — sędzia wyciąga z 
koperty dłuc znurek z umocowanym 
na końcu ciężatkiem ołowiar 

— To... to jest moja różdżka... 

— Do czego służyła cbwinlonemu 
różdżka? 

— Do badania ludzi... 

— Więc jednak pan badał ludzi i wy 
krywał choroby? 

— Tak, ale tylko w roku 1947 į to nie 


IZZ2Ą 


WACEK: — Te, Wieiu! 
wej duszy nie widać! 

WICEK: — A pocóż ci dusze? Pra- 
sować będziesz, czy co? Ciesz się, że 
nie ma tłoku 


Przecie ży- 


było badanie lekarskie, lecz zupelnie 
inne... 


Szarla 


an nie chce zademonstrować 
na sali sądowej w jaki sposób posługi- 
wał się dźką, a gdy sędzia stwier- 
dza, że przy pomocy różdżki można 
zecież wykrywać tylko metale — 
Krym energicznie zaprzecza temu. 

— Różdźka jest ściśle związana 2 me 
dycynął 


.„.| czarodziejska skrzynia 


— A to co jest? — sędzia w 
z kolei na niewielką skrzynkę dr 
ną, którą równ wraz z innymi dowo- 
dami rzeczowymi zabrano z „gabinetu” 
Kryma 

— To jest bak. 

—Do czego służył? Jak go obwiniony 
używał? 

— Magnetyzowałem nim małe dzieci. 

Bak ma 12 butelek napełnionych wo- 
dą. Butelki umieszczone są w sproszko- 
wanych ziolach i połączone ze sobą dru 
tami miedzianymi. Po obu stronach „czar 
noksięskiej skrzynki“ zwisają sznury ba 
wełniane. Pacjenci, — a przeważnie ma 
le dzieci (tak!) brali końce sznurów i 


wówczas po sznurach (bawełnianych) 
nych przeplywala ¡faia magnetyczna”, 
która miala uzdrawiać chorych. tKo cier 
pial na płuca — brał do rąk sznur czar- 
ny, kto miał do czynienia z nerkami — 
fioletowy, kto chorował na serce — 
czerwony itd. 

Skąd się brała w butelki. 78 zwy- 
kłą wodą energia magnetyczna? 

— Codzienie rano sam naladowywa- 
lem butelki magnetyzmem, który sply- 
wał ze mnie do baku, a stąd na chorych 
— wyjaśnia z lu; 

Krym zeznaje dalej, że po 
bigeu* dzieci reagowały różnie. 
spały, u innych występowały drgawki. 


Listy z pieczątkami 


W rozprawie uczestniczy biegły do- 
cent Uniwersytetu dr. Musiał. Zadaje on 
obwinionemu szereg pytań. Krym plą- 
cze się w odpowiedziach. Twierdzi, że 
zioła wydawał odpowiednio do stwier- 


dzonych przez lekarzy chorób, ale niej zawiera prośbę ud; 


potrafi wyliczyć nawet kilku najczęściej 
spotykanych schorzeń płucnych! 

Mgr. Grajewski odczytuje listy, jakie 
nadeszły na adres Kryma. „Do obywa- 
tela homeopaty lekarza Kryma" — pod 
pisany wiceprezes Polskiego Związku 
Zachodniego, „Do Obywatela Stanisla- 
wa Kryma" podpisany naczelnik IV urzę: 


I 


du skarbowego w Łodzi, „Do doktora 
Kryma"* — podpisany sekretarz Powiato 
wego Koła Inwalidów Wojennych w Łę 
czycy. Listów takich, opatrzonych okrą* 
głą pieczątką jest 'wisie. A każdy z nich 
lelenia pomocy le- 


karskiej. 

Szarlatan prowadził „karty zdrowia” 
swych pacjentów, choć się tego wypie- 
ra. Ale sąd posiada niezbiłe dowody 
rzeczowe — właśnie owe karty, wygi- 
sywane pod dykiando Kryma przez jego 
„sekretarkę"” Krystynę Chruściel, uczeni- 
cę jednej ze szkół łódzkich. 


Sześć chorób 


Inni świadokwie zeznają nieśmiało, 
śmiało natomiast mówi świadek Nie- 


śmiałek Władysław, urzędnik, który bez: 
żadnych obsłonek demaskuje szarlató- 


YZ ez aoc cc 


Staiuszek zatruł się gazem 


Tragiczny wypadek przy ul. Orzeszkowej 


Do 11-go komisariatu M.O. zgłosił 
się lokator domu przy ul. Orzeszko- 
wej 34 Raciborski i zameldował, że z 
mieszkania jego sąsiada Leopolda Kle- 
niewskiego ulatnią się gaz. 

Ponieważ zrodziło się przypuszcze- 
nie, że Kleniewski znajduje się w 
mieszkaniu — na miejsce delegowano 
funkejonariuszów M.O., którzy zastali 
ńrzwi zamknięte od wewnątrz. 

Do mieszkanią dostali się za pomocą 


l 


wybicia szyby okiennej. Kleniewski 
leżał na łóżku i ne dawał żadnych 
oznak życia. Lekarz Pogotowia Ratun- 


kowego stwierdził zgon na skutek za- 
trucia gazem świetlnym. 
Nie była 


to jednak samobójstwo, 
liwy wypadek. Kleniew- 
i staruszek, był głuchy i 
cierpiał na zanik pamieci. Kładąc się 


WARTOWNIK: — A dokąd to? 
WACEK: — No do pracy!.. 
WARTOWNIK: — O trzeciej? 
WICERK: — Racja! Przecie to trze 
było cifnąć wskazówki 


na i jego szkodliwą robote. 

Aż cztery miesiące musiał czekać za- 
nim wypadła jego kolejka! Gabinet Kry 
ma był stale oblężony. Trzeba bylo 
mieć dobrą protekcję, aby zostać dopu 
szczonym przed oblicze pama „dokto- 


Nieśmiałex cierpiał na zapalenie za 
krzepowe żył, co stwierdziło kilku loka- 
rzy, ale Krym postawił zupełnie inną 
diagnozę. Odkrył u niego aż sześć cho» 
rób, a mianowicie; chorobę nerek, śle- 
dziony, wątrcby, nerwicę serca, rouma- 
tyzm | nadkwasotę żolądka. 

— Kazał mi, żebym trzy tygodnie nic 
nie jadł, zapisał mi okłady z piasku, ja- 
kieś zioła, olejek parafinowy i lowaty- 
wę 7 rumianku! Ale nie robiłem tego, 


bo się balem... 
Wyrok 


Rozprawa obfitująca w sensacyjne 
momenty przeciągnęła się do późnych 
godzin popołudniawych, kiedy ogłoszo 
ny też został wyrok. Za bezprawne le- 
czenie ludzi, za rozpoznawanie chorób, 
i wydawanie leków Stanisław Krym uka 
rany został 
3-MIESIYCZNYM ARESZTEM BFZWZGLĘD 
NYM ORAZ GRZYWNĄ W WYSOKOŚCI 

150.000 ZŁOTYCH, 
Jest to nalwyższy wymiar kary, jaki mo 
że ferować Sąd Sterościński. 

W motywach. Sąd podkreślił 
działał w chęci zysku osobistego, eks= 
ploatując latwowierność i 


Krym. 


i naiwność cho 
rych, ludzi cierpiących, będących często 


spać zapomniał zakręcić kurek gazo- 
wy 


w depresji psychicznej, a więc podėt- 
nych na wpływy zewnętrzne. Dz'ałaolnośą 
ryma była wybitnie szkodliwa społe- 
cznie, gdyż uprawiany przez niego pro- 
ceder zmierzał do  zdyskredytowania 
powagi lekarzy i wiedzy lekarskiej, Na- 
zywając Kryma „szatłatłanem* sąd stw:er 
dza w konkluzji, że obwiniony postępo: 
waniem swym krzewił obskurantyzm, 
podrywając autorytet prawdziwej wie- 
dzy i postępu. * 

. 
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Łódź ma wyjątkowe szczęście (o ile 
to można nazwać szczęściem) do szar- 
latanów, żerujących na naiwności | clo- 
mnocie ludzkiej. Był już Radzikowski, 
który leczył chorych przy pomocy lupy, 
był Steinszprych vel Kazimierski, który 
używał do tego celu... środków przeczy 
szczających. 

Czy nie należałoby się ostrzej zabrać 
d-. tego rodzaju szkodników społacz- 
nych? W mieście postępu, w mieście kul- 
tury, w mieście, które posiada kilkana- 
ście wyższych zakladów naukowych, nia 
może być miejsca dla szarlatanów, kpią 
cych w żywe oczy z nauki į wiedzy! 

A. 0, 


f 
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15-ty start Soduly 


w maratonie o mistrzostwa Polski 

W nadchodzącą niedzielę dn. 10 październi 
ka odbędzie się w Kielesch bieg maratoński 
o mistrzostwo Polski w kłórym wezmą 
ndział dwaj maratańczycy Łodzi: SODUŁA 
z ŁKS | NOWAK 4 DKS, 

SODUŁA jest jednym z najstarszych mara 
tończyków polskich, który w niedzielę star 
tawać będzie I5-ty raz. Łodzianin rozpoczął 
swoją kazferę sportowa. mając ]. 21 i od razu 
zdobył tut mistrza POLSKI w maratonie 
zaczął trenować maraton. Największy suk- 
ces SODUŁA odniósł w 1932 roku, kiedy to 
adóbył tyul mistrza POLSKI w maratonie, 
'SODUŁA zawsze staje do biegu solidnie przy 
gotowany i dlatego też w swej karierze spor 
towej jedyny raz tylko nie ukończył biegu, 
Taki wypadek zdarzył mu się w POZNANIU 

Misiaj SODUŁA Jory: już 43 lata 1 zdaje 
się, że niedzielny start będzie ostatnim w je- 
go bogatej karierze sportowej, Również 
1 tym razem maratończyk nasz wiele czasu 
poświęcał na trening į chyba nie zawiedzie 
pokładanych w nim nadziei, Marzeniem SO- 
DUŁY jest ażeby zakończyć swą karierę ma-" 
ratończyka jako mistrz Polski, 


Doroczny turniej 


o puchar im. Za eek ego 


Sekcja Piłki Ręcznej Łódzkiego Klubu 
Sportowego dorocznym zwyczajem urządza 
turniej piki siatkowej systemem trójkowym 
© puchar śp, Władysława Zalęckiego. 

Do turnieju mogą się zzłaszać wszystkie 
kluby sportowe, organizacje młodzieżowe, 
drużyny wojskowe, milicyjse i szkolne, Dru+ 
żyn wolno zgłaszać dowolną ilość. Wpisowe 
od každej zgłoszonej drużyny dla klubów 
sportowych į organizacji zł, 150, dla drużyn 
szkotnych 1 wojskowych zł, 100, 

zgłoszenia przyjmuje sekretariat Łódzkie- 
go Klubu Sportowego, Piotrkowska 67, do 
dnia 7,10 1948 r „do godz, 19-0j, 

Losowanie drużyn odbędzie się o godz. 
2mej w obecności przedstawicieli zgłoszo- 
nych klubów i organizacji, 


Zwycięstwa Polaków 


W sobotę odbył się w Morawskiej Ostrawie 
mecz lekkoatletyczny, w którym brali udział 
lekkoatleci czescy, węgierscy 1 polscy. Czesi 
nie wystąpili w najlepszym składzie. Z po- 
wodu deszczu wyniki były slabsze, niż ocze- 
kiwano. Węgrzy przybyli na stadion wprost z 
pociągu. 

Wyniki osiągnięto następujące: 


Mężczyźni: 100 mu: 1) Kiszka 113; 2) Rut- 
kowski 11,4; 200 m — Otawa (OSR). Lipski 
zerwał ścięgno 1 biegn nie ukończył; 400 m. 


1) Rek (C) 51; 2) Mach (P) 515 4) Puzio; 
800 m Garay (W) 1.56,7; 2). Wideł 1:59,9; 
3000 m przez przeszkody — Rudny (C) 9:38.2, 
Kielas 9:48,4; dysk — Kulicky (W). 46.02: 
2) Łomowski 42.69: kula — Łomowski 15,44 
tyczka — Morończyk — 370; skok wzwyż — 


Zwoliński 175 em; w dal — Adamczyk — 
€99 em. 
Panie: 100 m; Moderówna 13,1; dysk: Do- 


brzańska 3528; kula: Bregulanka 12,28: osz- 
czep; Stachowicz 36.65; skok wzwyż: Vajsova 
(C) 140;,2) Pankówna 140; skok w dal Nowa- 


kowa 5,37. Zwycięstwo Polek zupełne. ponie- 
waż zajmowały również szereg dalszych 
miejsc. 


Komisia Specialna 


zadekiutuje na... boisku! 


W najbliższych dniach odbędzie się 
w Łodzi interesująca impreza sporto- 
wa. Na zielonej murawie zmierzą swe 
siły pracowniey Delegatury Komisji 
Specjalnej oraz przedstawiciele sądow 
nictwa — z adwokatami łódzkimi. 

Kapitanem pierwszej drużyny pił- 
karskiej będzie przewodniczący Madej, 
drugą poprowadzi do bóju prezes Cie” 
śluk. 

Całkowity dochód z tej imprezy prze 
znaczony jest na odbudowę Stolicy. 

Szkoda tylko, że Komisja Specjalna 
nie rzuciła rękawicy pry: 
tywie, 


Smutna spuśc 


Zid 


Kto nam zestawi reprezentację przeciwko Rumunii 


Kapitan sportowy PZPN _ ustąpił i 
nikt z tego powodu nie rozdziera szat, 
ale stwierdzić trzeba, że ustąpienie to 
nastąpiło w momencie najmniej odpo- 
wiednim. jak nieodpowiednia była jego 
cała działalność, która doprowadziła 
nas do klęsk nie notowanych w histo- 
rii polskiego piłkarstwa. 

Na kilka zaledwie dni przed meczem 
7 Rumunią, gdy wyznaczeni zawodni- 
cy już zbierają się na obozie w Chorzo- 
wie, p. Alfus pozbył się odpowiedzial- 
ności i trosk o_dobór właściwego skła” 
du. O powbdach tej rezygnacji piszemy 
na innym miejscu. Dorobek poczynań 
p. Alfusa jest zaiste smutny: jedno zwy 
cięstwo, trzy porażki, w tym dwie wiel 
ce kompromitujące, bagaż bramkowy 
5:16 i niemal beznadziejna sytuacją w 
jakiej znalazło! się pilkarstwo polskie. 
Uporczywe operowanie zawodnikami o 
znanych nazwiskach, bez względu na 
to jaką w danej chwili formę reprezen 


tują, z całkowitym pominięciem mło- 
dego, ustalentowanego narybku dopro- 
wadziły do tego, że dzisiaj nie mamy 
młodej kadry gotowej w każdej chwili 
do zastąpienia swych . starszych _ kole- 
żów. 

5 Polityka p, Alfusa upodobniła się do 
metod stosowanych w niejednym klu” 
bie ligowym, w którym „zgrane“ towa 
rzystwo nie dopuszcza do pierwszej dru 
yny nikogo, kto by był dła niego kon- 
kurencją. Stworzyła się przez to „za- 
wodowa“ repręzentacja, która też i za- 
wodowo częstować nas zaczęła wynika- 
mi w rodzaju 0:8, 2:6 į 1:7 itd. grając 
z meczu na mecz gorzej. 

Szkoda, .że rezygnacja p. Alfusa nie 
nastąpiła nieco wcześniej, bo, być mo- 
że, kto inny na jego miejscu wyprowa- 
dził by już do dzisiaj nasze piłkarstwo, 


z impasu į może mielibyśmy jakieś 
Szanse w spotkaniu z Rumunią. Jeśli 
kapitan sportowy PZPN miał odwagę 


Szkońnicy sportu ludowego 


|  Dożywotne dyskwalifikacje na Śląsku 


Specjalna Komisja Głównego Urzędu Kultury Fizycznej i Polskiego Związ- 
ku Piłki Nożnej, której zadaniem było zbadanie afery powstałej w zarządzie 
ŚL. OZPN zakończyła swe prace | wydała oficjalny komunikat, który ma nastę- 


pujące brzmienie: 


Komisja Polskiego Związku Piłki Nożnej w obecności delegata Głównego 
Urzędu Kultury Fizycznej po przeprowadzeniu. szczegółowych dochodzeń | za- 


poznaniu się z całokształtem zarzutów 
kom Zarządu ŚL. OZPN, postąnowiła: 


postawionych niżej wymienionym człon 


Wobec rezygnacji dotychczasowego prezesa ŚL. OZPN mianować z dniem 
2-go października 1948 r. ob. Kazimierza Ulewicza pełnomocnikiem PZPN dla 
skoordynowania i przeprowadzenia prac ŚL. OZPN oraz przygotowania į zwoła 
ma zawodach w Morawskiej Ostrawi e| nia w terminie najdalej 3-ch miesięcy nadzwyczajnego walnego zebrania ŚL. 


OZPN. 


Zdyskwalifikować | usunąć z życia sportowego 'ob. ob. DUBLASZEWSKIE- 
GO, WIETRZNEGO, STAWORZYŃSKIEGO , SMELCERCZYKA: 

za wrogie klasowa nastawienie do sportu robotniczego 1 

za faworyzowanie kiubów niezwiązzanych z ideologią Polski Ludowej oraz 


za wyciąganie korzyści osobistych į materialnych 


stanowisk społecznych. 


z tytułu zajmowanych 


Przyjąć 'do wiadomości i zatwierdzić rezygnację kpt. związkowego ŚL. 


QZPN i PZPN ob. Zygmunta Allusa, sekretarza honorowego SL. CZPN Adama 
Sztuki oraz sekretarza ŚL. OZPN | członka komisji rewizyjnej PZPŃ ob. Jana An- 
toszewskiego, w związku z przeprowadzoną przez nich samokrytyką dotychcza 
sowe] działalności sportowej, 

Władze sportu polskiego przeprowadzą w przyszłości konsekwentne wye- 
liminowanie z życia sportowego Polski Ludowej elementów obcych o wrogim 
nastawieniu do klasy pracującej. ' 

Podpisalii delegat Głównego Urzędu Kultury Fizycznej: ppłk. Czarnik, 
przedstawiciele Ea 2 Szymkowiak, mjr. Sznajder, inż. Przeworski. 


Na ostatnim posiedzeniu piłkarskiego związku w Krakowie kapitan spor- 
towy KOZPN mgr. Zastawniak zrezygnował z zajmowanego mandatu. Przyczy- 
ny tej rezygnacji nie są znane. 


Znów wygrali Czesi 


Ułewa przerwała zawody kolarskie w Kaliszu 


W Kaliszu odbyły się w ub. niedzielę za-| Wyścigu amerykańskiego parami nie ukoń- 
wody kolarskie z udziałem zawodników eze |czono, chociaż ze względu na zapadające 
skich, Startewali niemal ci sami kolarze, któ |ciemności skrócono go do pół godziny. Na 
rych w ub, tygodnia widzieliśmy w HELE-|pół minuty przed zakończeniem spadł rzęst- 
NOWIE i których ponownie ujrzymy w dntu|sty deszcz i kolarze musieli zejść z rowerów. 
jutrzejszym, Przejechano 40 okrążeń toru (20 kim,), Para 

Czesi w sposób bardziej jeszcze przekony-| VESELY — CIHLAR nadrobiła do par: 
wujący wykazali swą wyższość nad kolarza-| BEK — GABRYCH, SAŁYGA — LESKIR- 
mi polskimi, zarówno w biegach sprinierow- | WICZ, KOSTA — MACHEK i KUPCZAK — 


skich, jak i dlugodystansowych. Zwłaszcza 
słaby dzień miał KUPCZAK, który odpadł 
już w ćwierćfinale, przegrywając do CIHLA 
RA, W ćwierćfinale BEK pokonał KOCZWA 
RĘ w czasie ale w półnale przegrał z 
CIHLAREM 13,5. Również w walce o trzecie 
miejsce nie powiodło się BEKOWI j tufaj 
pokonał go KOSTA 13,1. 

Finał rozegrali między sobą MACHER — 
CIHLAR. Zwyciężył MACHĘK w czasie 
13,8. Najlepszy czas dnja uzyskał w półfina- 
MACHEK, bijąc KOSTE 128 s, W osto- 
tniej klasyfikacji 1) MACHER.  C'HLAR, 
3) KOSTA, 4) BEK 


KOCZWARA jedno _ okrążenie, do pary 
WRZESIŃSKI — 'SIEMIŃSKI — 2 okrąże- 
nia, a do pary BOBER BUKOWSKI 3 
okrążenia. 

Wyścig na 4 klm dla zawodników nie star- 
fujących w sprintach wygrał VESELY 8 pkt, 
WRZESEIŃSKI 5 pkt. NAPIEERAŁA 5 pkt. 
GABRYCH 2 pkt. Czas zwycięzcy 6111, Wy 
ścig dla wyeliminowanych w  przedbiegach 
na 1 kim, wygrał SAŁYGĄ 2) BOBER 3) 
TYM, 4) BUKOWSKI 


uporczywie na przekór wszystkim pro 
wadzić przez okres swej kadencji taką, 
a nie inną politykę zestawiania druży* 
ny, miał w tym widocznie jakiś dalszy 
i głębiej ukryty cel, który wcześniej, 
lub później spodziewał się osiągnąć i 
opinia publiczńa mocno zaniepokojona 
ostatnimi niepowodzeniami, miała prar 
wo liczyć, że właśnie na meczu z Rue 
munią nastąpi zwrotny moment, że 
wreszcie za cenę dotychczasowych nie” 
powodzeń doczeka się czegoś lepszego. 
A tu nagle rezygnacja. R 


Na czyje barki spadną tóraz te kło* 
poty? Może to będzie jakaś jedna oso" 
ba, może triumwirat, jak to projektuje 
się w PZPN — na razie nie wiadomo. 
Wątpirny jednak czy w ten sposób do- 
konana „zmiana warty" i w dodatku w 
takim momencie, zdoła odwrócić od 
has „widmo nowej porażki. 


Są wszelkie dane ażeby przypusz* 
czać, że będzie lepiej niż to się działo 
za czasów p. Alfusa, bo ostatni cho- 
ciażby mecz o puchar im. Kałuży War- 
szawa — Śląsk wykazał na jak falszy= 
wych przesłankach oplerał swą kon- 
cepcję p. Alfus. Słabiutka Warszawa 
tylko dzięki przypadkowi (samobójczy 
strza obrońcy Pruskiego) zremisował 1 
ze Śląskiem, który przecież miał aż 
siedmiu zawodników przyszłej druży* 
ny reprezentacyjnej przeciwko Rumu- 
nii- Wynik tego-spotkania Warszawa — 
Śląsk i sam przebieg gry dowodzi, że 
wiara w graczy śląskich oparta była nn 
zbyt kruchych przesłankach. Toteż nie 
przypuszczamy żeby ci, którym dany 
będzie głos decydujący, bezkrytycznie * 
przyjęli plany swego poprzednika. 


Narybek 
wielokojowców 


Ostatnie konkurencje o mi- 
strzostwo Łodzi 

W sobotę i niedzielę odbyły się w Łodzi 
mistrzostwa lekkoatletyczne okręgu w pięcio- 
boju kobiet, 10-boju mężczyzn | mistrzostwa 
juniorów. Na podstawie prowizorycznych 
obliczeń w 5-boju kobiet pierwsze miejsce za- 
jaa PESKÓWKA- (ŁKS) na drugim niejsen 
znalazła się HOFMOKL (HKS) a na trzecim 
ANDRZEJEV A (Wima). 


Mistrzostwa te nie wywołały specjalniga 
weh 6 za- 


zainteresowania, gdyż na zglosz 
wodniczek startowały tylko trzy śród bra 
kujących znalazła się najlepsza lekkotletku 
łódzka, GŁAŻEWSKA. 

W 10-bojn meżczyzn pierwsze miejsce za» 
jat KOBYŁECKI (Tomaszowianka) z wyni- 
kiem 4.416 pkt, drugie SYSAK (TUR Łódź) 
4.413 pkt. trzecie TUŁECKI (ŁKS) 4.118 pkt. 
czwarte MACIASZCZYK (ŁKS) dawny mistrz 
okręgu, który startowsł po chorobie i dla- 
tego uzyskał słabe wyniki, 4,0065 pkt. piąte 
WALCZAK (TUR) 3.972 pkt, i 6-te PRZYBYL 
SKT (HKS) 3.801 pkt, 

Da zawodów zgłoszono 14 zawodników. u= 
kończyło 10-bój tylko f-ciu. Warto zazna- 
czyć, że wielobój męski cieszy się w naszym 
okręgu wielkim powodzeniem, czego dowodzi 
fakt, że w 5-bniu, który odbył się tydzień te- 
mu startowało 24 zawodników, a w 1f-boju 
1-tu. Na uwagę zasługuje fakt, że do wie- 
loboju lekkoatletycznego garnie się bardzo 
zawody nie stały na zbył 
to jednak należy mieć na 
dzieję, że spośród tego narybku wyrosną przy 
szli mistrzowie. 

W mistrzostwach juniorów wyniki będą o~ 
bliczone w dniu dzisiejszym. Na czolo, wśród 
klubów biorących udział w zawodach junlo- 
rów, wysunęło się PARIANICKIE TC. które 


Organizacja zawodów bardzo sprawna. Za- | obecnie zajmuje przodujące miejsce w okre- 


interesowanie duże, widzów ponad 7 tvs. 


gv 


_ MIĘDZY ŻYCIEM 


Zebrani w izbie Niemcy na widok 
wymierzonej broni posłusznie podnie- 
Śli ręce do góry. Jeden z nich, starszy 
mężczyzna z długą brodą, którego lot- 
nicy widzieli wśród poszukujących ich 


Krzycki 


wiadając obejrzał się za 
W tej samej chwili 


skorzystał z sytuacj 


i rzw 


le takie samo: kotlety i kotlety. 


go mięsa? 


".. webów sztucznych 


Z chińskiej księgi mądrości; Piotrkowska» 8 
— ludrie starzeją się, ale głupota jest wiejLEKARZ - DENIYSIA 


— Przepraszam — dziwi się restaurator. —|] KAPELUSZE damssie 
Z czego pan ma takie pragnienie? męskie duży wybór po 


go 
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na to przemówienie wzru* 
ył lekko ramionami i nie 


ponury starzec, 
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Przygody dwóch bohater- 
skich lotników polskich 


A ŚMIERCIĄ 


Ale.Mroczek, widząc co się dzieje, 
nie odpo-| natychmiast. wystrzelił w kierunku 
Mroczkiem.| wieśniaka, który z łoskotem runął na| spostrzegł niebezpieczeństwo. Schwycił 
ziemię. Ośmielony  postępkiem starca| Niemca za nogi, a ten, jak długi roz- 
jeden z chłopów chwycił krzesło i za” |ciągnął się na ziemi, wypuszczając z 


Sytuacja przez chwilę wyglądała 
tardzo groźnie, ale Krzycki w porę 


cił się z pię 


wieśniaków, począł pytać czego sobie| ściami na porucznika. Ogłuszony naj mierzył się na sierżanta, który stał do| rąk krzesło. Lotn zapanowali zu 
życzą ; tłumaczył, że są spokojnymi| moment oficer wypuścił karabin zj niego bokiem į nie spodzii ewał się ata-| pełnie nad sytuacją i Krzycki zwrócił 
obywatelami. dłoni, a brodacz chyli} się, aby gof ku. się do obecnych į kazał im dać sobie 
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